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C d prow adzi to  ' ' t a r a  polskiego
a co go gubi?

VII. Przyszłość ekonomiczna
Rozpatrzywszy warunki egzystenoyi i roz

woju większej własności wypadnie zebrać je  
w całość, aby odrzec na pytania, Które mają 
dać obraz przyszłości w danych stosunkach 
naszych:

1 ) własność od 200—500 morgów, jeśli 
właściciel sam praouje nie żałując swej ręfci, 
gdy i tego potrzeba, jest to, ściśle biorąo, za
groda włośoiańska w najobszerniejszem zna
czeniu tego słowa, właśoioiel więc musi się 
do tego je j ekonomicznego charakteru zasto
sować, jeż li ten typ najmniejszych obszarów 
dworskioh ma się wogóle utrzymać. Przyczy
ny zaniku należy szukać tylko w osobach 
właścicieli, niemających tych zalet, którymi 
stoi godność swą wysoko nosząoy ohłop nie
miecki.

2) Własność jednowioskowa 500— 1000 
morgów ma przyszłość wówozas, gdy właściciel 
jest sam bezpośrednim kierowmkem gospo 
darstwa, a gospodarstwo urządzone wzorowo 
jako teren produkoyjny rozpłodowego bydła, 
poprawnych nasion, szczepów, słowem tego 
wszystkiego, ozego własności mniejszej p o 
trzeba dla poprawy swojego gospodarstwa, a 
sama nigdy nie będzie w stanie wyproduko
wać wskutek niedostatku sił intelektualnych i 
finansowych. Jeżeli gospodarstwo kobiece jest 
główną podstawą istnienia zagród włościań
skich, to nie przostaje ono być obfitem źró
dłem doohodów dwustumorgowego dworku i 
dworu na większym obszarze. Pod miastem 
rentuje się nawet uprawa ogrodowa, oóż więc 
mówić o szeregu wiejskioh artykułów, jakioh 
oodzieuny targ wymaga od gospodyni?

Jeżeli gospodarstwo męskie urządzone 
będzie jako pepiniera dla gospodarstwa wło
ściańskiego, a gospodarstwo kobieoe w kie
runku zaspokojenia wszelkich potrzeb kuchni 
miejskiej, to nawet wysoko obdłnżony ma
jątek zdoła się utrzymać, gdyż w oiągłym o- 
brooie pieniędzy staje się handlem gospodar
czym i fabryką artyknłów żywności, tracąc 
ową ociężałość zresztą rolnictwu przyro
dzoną.

3) Inna rzecz z własnośoią wielo wiosko
wą ponad 1000 morgów obszaru. Tutaj wła- 
śoiciel nie może być sam czynnym na kaidem 
miejscu i w  każdej gałęzi swego gospodar
stwa, które w tych rozmiarach przestrzeni 
rzadko jest jednolite.

Ekstenzywna produkoya przeżywa się 
już  coraz bardziej i staje się niemożliwą 
wskutek konkurencyi z intenzywną uprawą, 
ta ostatnia zaś wymaga śoisłego nadzoru 
i ozuwania nie przez płatnych dozorców, ale 
osobistej pieczy. Przemysłowa, że się tak wy 
rażę, produkoya zboża opłaoaó się może 
w Preryach lub Banacie, ale u nas jest ona 
niepodobną tak dla układu grantów, jak prze- 
dewszystkiem dla skutków społecznych, Które 
tege rodzaju systemy gosp darcze wywołać 
muszą w kraju takim, jak u nas, gdzie jest 
przeludnienie rolmoze.

Gospodarstwo rolne opłaoi się tedy tyl
ko w  rozmiaraoh jak pod 1 ) i 2 ), & wtedy 
nala troskliwość i dokładność, jakiej tam żą
daliśmy, aaasi również i tutaj być zastoso
waną. Cóż zrobić z resztą gruntów ? Wydzie
rżawić ? Zapewne, że innego nie ma wyjśoia, 
gdy własna administraoya przynosi na więk- 
szyoh obszarach jedynie kolosalne oyfry w 
rocchodaoh, a to tern wyższe, im wyższą jest 
kultura, to więoej dozorców , kcntroiorów 
i biurokratów. Ja pragnę tylko przestrzedz 
przed tak bardzo używaną dzierżawą parce
lową, która jeBt ozęsto lichwą ziemską. O ile 
nie zaprzeozam pożyteoznośoi a nawet po
trzeby ze względu na samą ludność wiejską 
tego rodzaju dzierżaw w małym rozmiarze, 
to mogę im przyznać tylko dorywoze chwi
lowe znaczenie, ale nigdy brać za podstawę 
renty gruntowej i generalizować w całkowite 
Bystemy farmerskie, które w ojozyźnie swej 
tj. Anglii doprowadziłyby do kompletnego 
bankruotwa, a u nas m ogłyby ohyba przy
wieść do stosunków irlandzkich, ozego prze- 
oież sobie nie życzymy. Pozostaje zatem 
dzierżawa folwarkami, lub oałymi majątkami, 
a tutaj znów dwie rzeczy powtórzyć muszę,

które wprzód o właśoioielaoh powiedziałem : 
najpr ód obliozenie renty gruntowej niskie, 
a następnie zasobność intelektualna i finan
sowa dzierżawoy zupełnie analogiozna, wyma
gania zaś żyoiowe jak najskromniejsze, bo 
gdy właśoioiel ziemski ma ziemię, kapitał za
kładowy i obrotowy wraz z zapasowym, to 
dzierżawoy brak ziemi i połow y zakładowego 
kapitała (drugą połowę stanowi inwenterz 
żywy i martwy), a zatem nie ma takioh, jak 
tamten środków produkoyi i zaledwie połowę 
majątku w stosunku do właśoioiela.

Jestem w ogóle za ograniozeniem obsza
ru własności do możności samoistnego i nie
zależnego gospodarowania, a zatem przeciwni
kiem dzierżawy w ogóle i wrogiem owych ko
losalnych „Mnsterwirthschaftów", które nie 
przynosząo pożytku właśoioielowi, mijają się 
ze s wojem przeznaozeniem ekonomi iznem. 
Gospodarstwo „dla oka“ nie jest gospodar
stwem w znaczeniu ekonomii społeoznej. A 
zatem jestem za odoięoiem tych zbytnioh ob 
szarów, które może kto inny będąo właśoioie- 
lem i gospodarzem w jednej osobie ekonomi- 
oznej, uprawiać.

Jeżeli to umniejszenie obszaru łąccy się 
z przystosowaniem liczby długów do lJt hipo
teki, to przyszłość rodziny szlaoheokiej zyska 
na trwałości, ponieważ im większy obszar, 
tern mniej utrzymać może długów, albowiem 
oddala się od tego warunku handlowego, któ
ry się opiera raozej na os jb ie  dłużnika niż na 
jego majątku. Dłużnik bez majątku zdoła nie
raz ogromne plaoió prooenta, majątek źle ad
ministrowany nawet najniższych m e jest w 
stanie oddawać, zresztą kupiec polega na sobie, 
wielki pan na setkach i tysiącach płatnyoh 
wykonawców.

W przeciwieństwie do rolniotwa stoi g o 
spodarstwo lasowe, będąoe podstawą przy- 
szłośoi rodzin szlacheckich i fortun wielko- 
pańskioh. Jeżeli w majątku do 1000 morgów 
obszaru, stanowi las jedynie zapas materyalu 
budowlanego lub opału, jeśli jest także kasą 
rezerwową rolnika, to pozostaje zawsze je 
dnak lasem gospodarskim, niedozwalająoym 
na samoistne gospodarstwo lasowe. W mająt
kach wyżej 1 0 0 0  morgów zaczynają się kom
pleksy leśne, które powinny z urzędu mieć 
kolej rębną, a mają obeonie tylko iluzoryozny 
przymus zalesiania. Jest to dla majątku spo
łecznego wielką krzywdą, że kolej rębna nie 
jest dotąd przymusem objętą, obszar większy 
ogołocony z drzewa nakłada bowiem ogromne 
koszta, a nie przedstawia żadnej wartośoi u- 
żytkowej, jest zatem anomalią w gospodar
stwie, które wymaga ciągłej wymiany praoy 
i kapitału na pożytki odpowiedniej wartośoi. 
Nie wspominam już o tern oo to znaozy dl 
okolioy ludnej, potrzebującej zawsze budulou, j  
opału i zarobku zim owego, gdy naraz pozo-j 
stanie ogołoooną z tego wszystkiego co jest 
potrzebą egzystenoyi tej ludnośoi. A jeżeli 
dla społeczeństwa jest to szkodą olbrzymią, 
oóż mówić o rodzinie właśoioiela, która pozo
staje odrazu bez środków do życia i z hipo
teką, z której ciężary opłaoaó potrzeba.

Jest zatem systematyozna kolej rębno- 
śoi podstawą przyszłości rodziny szlaoheokiej 
i to im majątek większy, tern ważniejszą. 
A gospodarstwo lasowe nietylko zapewnia 
przyszłość, ale jest nadto bogatą i wdzię- 
ozną niwą dla właściciela, który zechce mu 
się poświęcić i nie przestaje na zwiedzenie 
borów swoich jedynie przy sposobności polo
wania, ale dba o uzupełnianie lasu o melio- 
raoye jego  i wychowanie zagajników, a nie 
gardzi wyróbką i sprzedażą drzewa we wła
snym zarządzie. A jeżliśmy w yliczyli wa
żniejsze grzechy naszej szlachty, a tego od
dawania lasów w żydowską arendę nie na
piętnowali, to tylko dlatego że oheieliśmy o 
tern pomówić obszerniej na końou.

Lasy są jednem  z głównych źródeł bo
gactwa żydowskiego, ponieważ w kraju na
szym z pewnośoią nie zbogaoili się tyle na 
zbożu i innyoh artykułach żywnośoi oo na 
drzewie. Owe sprzedaże na morgi, które się 
tak bardzo u nas zakorzeniły, że się stały 
jedynym  i wyłąoznym systemem, są lichwą 
najwyższą, jaką kapitał żydowski wybierał 
kiedykolwiek, opróoz tego interes leśny jest 
sam przez się znakomity tern więoej, iż  nie 
ma żadnej konkurenoyi chrześcijańskiej. Ten 
konserwatyzm w systemie morgowej sprze

daży staje się tern dziwniejszym, że to wła
śnie najzamożniejsi ludzie płaoą ten rodzaj 
lichwy z całą ochotą i radością na widok 
większej ilości gotówki, od której ile opłaca
ją  równocześnie prooentu, nie raczą się za
stanowić ani na chwilę.

Zmiana w tym kierunku jest konieczną 
a gdyby wszysoy lubownioy zabawy łow ie
ckiej byli ohoó w setnej części miłośnikami 
lasów, to byśmy byli bogatem społeczeńst
wem, tern więoej, że kraj nasz, mająoy prze
woźnie ubcgą ziemię i położenie geograficzne 
wszelkiemu przemysłowi wrogie, słynął nie
gdyś z pięknyoh lasów. Dzisiaj też powinien 
wszelkiemi siłami powrócić do zbudowania 
lepszej przyszłości ekonomicznej właśnie w 
tym kierunku gospodarozym.

Pozostaje jeszcze pytanie co do przemy
słu, czy ja  go istotnie zwalczam, wogóle ? 
Bynajmniej, jestem tylko przeoiwnikiem spe- 
kulaoyi, ale największym zwolennikiom prze
mysłu o ile tenże przerabia płody rolne ozy 
leśne. Owszem radbym, aby gospodarz m ógł 
swoje płody w jak najdoskonalszym stanie od
dawać, byle tylko ten przemysł nie był opar
tym na spekulaoyi, byle był nieobdlużonym, 
opierał się na roli a nie na handlu, byle był 
trwałym, na możliwie bliskie i miejscowe 
rynki obliczonym. Inaczej staje się w eikim 
przemysłem, do ozego potrzeba być milione
rem lub bankierem, który dla lokaoyi kapitału 
używa i fabryki i kopalni i przedsiębiorstw 
kolejowyoh i nareszoie ziemi. Nie jest ten 
wielki przemysł przeoiętnie wskazanym dla 
naszego ziemiańskiego społeczeństwa, a pro
wadzi nieraz do katastrofy wskutek mylnyoh 
rachub.

Nie bronię nikomu przystępu do prze
mysłu i handlu, owszem, każdemu wolna dro
ga, ale samo społeczeństwo n eohaj pozostanie 
zawsze ziemiańskiem, to jest strzeże tej pla
cówki, na której je  Bóg postanowić raozył. 
Jest to posłannictwo wielkie i wzniosłe bar
dzo, ale dlatego też wymaga gorącego prze- 
jęoia się id .*ą, pracy wiele, zaparoia się siebie 
nieraz, krótko mówiąc, jest patryctyoznem par 
excellence.

Dr. Mikołaj Rey.

Listy z kraju.
Z nad Dunajca 6  grudnia.

( Uroczystość Mickiewiczowska. — Twórca pom
nika. — Niecbecna młodieź.

W ubiegłą niedzielę 4 bm. odbyło się w 
Nowym Sączu uroczyste jubileuszow e odsło- 
nięoie pomnika Adama Miokiewioza, dłuta 
mało dotąd znanego, leoz wieloe utalentowa
nego artysty Stanisława Wójcika, dobrze zna
nego kolonii artystycznej lw ow skiej, ucznia 
szkoły sztuk pięknyoh krakowskiej i profeso
ra Helmera z akademii wiedeńskiej. Pomnik 
oały wysokośoi sześciometrowej z kamienia 
m ikołajowskiego wykonany, jako dzieło sztu
ki przedstawia się niezwykle pięknie. Szoze- 
gólnie figara wieszoza 2*80 metra w yaokośń 
imponuje spokojem i powagą, które podnoszą 
szczęśliwie uchwycone podobieństwo twarzy 
— swo odna i naturalna pozyoya figury całej, 
a przedewszystkiem nadzwyozajnie miękki 
układ i fałdowanie płaszcza i sukni z dro
bnostkową preoyzyą opracowanych.

Słowem, oały pomnik, przedstawia się 
poważnie i okazale a umieszczony w parku 
miejskim, w miejscu, jakby umyślnie na tak 
oenną ozdobę miasta preygotowanem pozo
stanie na zawsze pięknym dowodem patryo- 
tyoznej ofiarności i szlaohetnyoh usiłowań bur
mistrza miasta p. L. Lipińskiego — rady 
miasta—towarzystwa kasynowego, a w szcze
gólności owej poczciwej młodzieży szkół śre
dnich, która dała impuls do gromadzenia fun
duszów na pomnik mistrza przez urządzanie 
wieczorków muzykalno deklamacyjnyoh przed 
kilkunastu laty zainioyowanyoh.

Złożyw szy hołd należny patryotyzmowi 
stałych mieszkańoów Nowego Sąoza — nie 
wolno mi pominąć i nie podnieść ofiarnośoi 
patryotycznej artysty — który wykonał dzie
ło  niepospolitej wartośoi artystycznej, zado- 
walająo się w większej mierze uznaniem 
swyoh ohęoi i talentu — bo fundusz na p o 
mnik zgromadzony a za którego sumę podjął

się p. W ćjoik wykończenia i ustawienia po- 
I mnika, nie stoi w żadnej proporcyi do arty- 
jstyoznej wartośoi dzieła sztuki, jakiem Nowy 
Sącz obdarzył.

Wspomniałem, że artysta w większej 
mierze zadowolił się uznaniem swyoh chęci i 
talentu, muszę więc dając wyraz prawdzie 
skonstatować, że niemal na każdym kroku 
spotykałem się z i.y wemi objawami tego uzna
nia wśród obywateli Nowego Sąoza, w szcze
gólności zaś wśród sfer kierujących życiem 
pa ryotyoznem i opinią miasta

Pan "Wójoik jest „sokołem1* naturalną więo 
była owaoya, jaką przygotowali swemu kole
dze bracia z pod znaku sokolego.

Poczoiwe gniazdo nowosądeckie i przy
byli druhowie z Limanowy, Starego Sąoza i 
Gorlio — oceniająo po bratersku zasługę uko
chanego kolegi, uezoili go  po ceremonii od
słonięcia pomnika, saromnem jak zawsze roz
miarami — serdecznością jednak wydatnem 
przyjęciem, w muraob własnego domu. W ozna
czonej na zebranie godzinie zgromadzili się 
prawie wszyscy „sokoli" miejsoowi wraz z gość
mi i delegatami towarzystwa kasynowego, w 
obszernej sali biblioteoznej „Sokoła" by u 
wspólnego stołu naoieszyó się tryumfem ar- 
tysty-druha i złożyć mu serdeczne uznanie 
za pracę tak chlubnie ukończoną. Posypały 
się toasty, w głównej liozbie na oześó soleni
zanta głoszone —  który jak  zawsze akromny, 
w skromnych z poozciwego seroa płynących 
słowach podziękował druhom kolegom za 
ich życzliw ość i miłość braterską. Na tern 
przyjęciu u „Sokoła" zakońozono piękny a osta
tni w bieżącym roku obchód odgłonięoia ju 
bileuszowego pomnika w i.szoza w kraju na
szym.

W  zakończeniu sprawozdania m ojego 
z tej miłej i drogiej dla seroa każdego Po
laka uroczystości, nie mogę acz z przykroćoią 
pominąć faktu, że w chwili, kiedy oała lud
ność polska Nowego Sąoza i okolicy zjawiła 
się pod pomnikiem wieszcza narodowego, 
ażeby wziąć udział w tak podniosłem święcie 
narodowem — zabrakło niestety w jej gronie 
reprezentacyi m łodzieży szkół średnioh, tych 
przyszłych krzewicieli cnót i myśli polskioh. 
Czyżby fakt ten przypisać należało apatyi 
m łodzieży dla sprawy tak wzniosłej, jak — 
uczczenie pamięoi i geniuszu autora „Ody do 
młodośoi ?“

Czy też może wyohowawoy i kierownioy 
sero polskiej młodzieży w gimnazyum nowo- 
sądeokiem uważali za rzecz zbyteczną, a mo
że niewłaściwą dla m łodych umysłów brać 
udział w uroozystośoi narodowej i biernem 
swem zachowaniem się wobec preygotow ują- 
oej się uroozystośoi niejako spowodowali usu 
męoie się młodzieży od współudziału?

W każdym wypadku zjawienie się na 
oohotnika kilkunastu umundurowanych gi- 
mnazyastów na obohodzie tylko dla zwykłej 
oiekawośoi, smutnie świadczy o duchu patryo- 
tyoznym m łodzieży nowo-sądeokiej. Gdziein
dziej inaczej się dzieje 1

To samo da się powiedzieć i o młodzie
ży wydziałowej szkoły żeńskiej. Czemu na 
odsłonięciu pomnika — tej młodzieży nie 
było ?

Wszakże w stolioy kraju i we wszyst 
kich miastach gdzie podobne jubileuszowe 
obchody święcono — spotykaliśmy się z de
monstracyjnym niemal współudziałem m ło
dzieży wszystkich zakładów naukowyoh, a 
tylko w Nowym Sączu nie znaleźliśmy tego 
objawu ?

Oby przykre wrażenie tych uwag moich, 
w zakończeniu sprawozdania z uroczystości 
jubileuszowej M ickiewiczowskiej w Nowym 
Sączu —  podanych — wywołało pożądane 
zrozumienie doniosłości swego powołania u 
tych, którym społeczeństwo polskie nietylko 
umysłowe wykształcenie swej m łodzieży, ale 
i pielęgnowanie w ioh seroach ideałów naro- 
dowyoti powierza. To ja.

K R O N I K A .
Lwów dnia 9 Grudnia.

Cesarz darował korpusowi ofioerskiemu 
1 pułku artyleryi wałowej swój portret, przed
stawiający go w uniformie właśoioiela tegoż 
pułku.

Wiadomości z dwora. Arcyks. Otto udał 
się wozoraj rano do Sztutgardu, aby reprezen
tować cesarza na pogrzebie księżniczki wir- 
temberskiej Fryderyki.

Z arm ii. Podpułkownik Jerzy Bułharyn 
z przemysk . go 18 pułku obrony krajowej 
przeniesiony na własną prośbę na emeryturę 
otrzymał charakter pułkownika i wyraz ce
sarskiego zadowolenia z wiernej służby.

Za oszustwa z losam i tureckim i po kil
kudniowej rozprawie zasądził trybunał kra
kowski żydów Posera i Taffeta na kwartał 
ścisłego aresztu, Izaaka Najfelda na 10 tygo
dni, z dwóch jeg o  braci każdego na dwa mie
siące, a resztę okarzonych żydów uwolniono.

225-letni jubileusz obchodziło lwowskie 
towarzystwo kupców i m łodzieży handlowej, 
wozoraj w swoje doroozne święto Niepokala
nego Poczęoia P. Maryi najpierw nabożeń
stwem, a następnie zebramem w południe. 
Przybyli: J. E. ks. arcybiskup Isakowicz, 
prezydent i obaj wiceprezydenci miasta, pre
zydent izby handlowej p. Marohwieki, hono
rowi członkowie towarzystwa, delegaoi ró
żnych stowarzyszeń, p. Jabłonowski z Dro- 
hobyoza, przedstawiciele prasy, profesoro
wie i t. d.

Po ślioznej i wybornie odśpiewanej kan
tacie p. Signio, zabrał przed śniadaniem głos 
uwielbiany ks. arcybiskup, błogosławiąo pra
com towarzystwa. W toku śniadania przemó
wił najpierw prezes towarzystwa p. Markie- 
wioz, podająo przebieg losów towarzystwa, 
jak powstało jako korporaoya w strasznych 
czasach Jana Kazimierza, jak się w r. 1714 
wytworzyła wzajemna pomoc, jak  w r. 1801 
już był tylko jeden Polak seniorem p. Zięt- 
kiewioz, potem byli ciągle Niemcy, którzy 
się później Bogu dzięki zamienili w i  bryoh 
Polaków. Towarzystwo zaspało, aż wreszoie 
p. Karol Szajer (dziś wiceprezydent miasta) 
w roku 1864 zreorganizował m łodzież han
dlową, jak woiągnął różne gałęzie kupieckie, 
jak  zaprowadzono wreszcie język  polski itd. 

Dziś jesteśmy na dobrej drodze. W górę 
seroa i duohy". Końozył toastem na eześó 
członków honorowyoh, od któryoh wymownie 
po ojoowsku przemówił ks. aroybiskup Isa- 
kowicz.

P. Bardasz, witająo gorą o utworzenie 
akademii handlowej wniósł toast na cześć re- 
prezentaoyi miasta i izby handlowej. Odpo
wiedział p prezydent Małaohowski na hasło 
godności, powagi i solidarności stanu kupie- 
okiego i w tej intencyi wniósł toast w ręoe 
prezesa i wioeprezesa towarzystwa pp. Mar- 
kie wiozą i Szajera.

Pierwszy senior tow. p. Szydłowski pod
niósł walkę przeciw wrogom, dla narodu i 
kupiectwa straszniejszym od Tatarów — na 
cześć chrześcijańskich stowarzyszeń p lskioh 
w ręce p. Miohalskiego jako prezesa najstar
szego towarzystwa strzeleokiego.

Odpowiedział p. wiceprezydent Miohal- 
ski, i nastąpiły przemowy delegatów stowa
rzyszeń. P. Platon Kosteoki, członek hon. 
wzniósł toast na przyszłość handlu polskiego, 
p. Ihnatowicz na cześć dziennikarstwa, p. 
Girszin, aby czynność kupców i rękodzielni
ków w jedno zię zlała. Wreszoie wniósł p. 
Gubrynowioz : kochajmy się! Potem jeszcze 
w płomiennej, złotej pod względem treśoi mo
wie prof. Majerski porównująo nauczyoieli i 
kupoów (tych jako pouczających o wartośoi pło
du i pracy), podniósł stosunek handlu do rol- 

, niotwa i przemysłu, jak dzisiaj osią historyi 
są sprawy handlowe, i zakończył toastem na 
pomyślność sianu kupieckiego i wolnej, na 
swoich śmieciach rządzącej się ekonomicznie 
Polski. Mowa ta obudziła niezmierny zapał. 
Warto aby ją wraz z przemową p. Markiewi
cza na pamiątkę tego jubileuszu wydrukowa
no. Wreszoie przemówił ks. arcyb. Isakowioz: 
Czas do domu, ozas 1 Zebranie było nadzwy
czaj podniosłe.

Attachć poselskim  bezpłatnym został ca 
mianowany Ludwik hr. B&deni.

Z akadem ii francusk i-j. Meilhaou dra
maturg Laredan został w czwartek wybrany 
członkiem akademii.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Głaz. Nar.)

W iedeń d. 9 grudnia.
Jak Fremdeńblatt donosi, rząd przedłoży 

izbie posłów na jutrzejscem  posiedzeniu pro
jekt przedłużenia prowizoryum ugodowego do 
końoa czerwca 1899 r. Projekt ten zawierać 
będzie także postanowienia o kwocie.

Konfekcyę gotową dziecinną poleca i lieltii wyta
L w ó w , M s r y a e k i I. 8.

Na jesień materye wełniane w wielkim wyborze Magazyn chayerów we Lwowie.

08051224
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W iedeń 9 grudnia. ;że  jest przedewszystkiem zadaniem rządk
Neue fr. Presse donosi, że minister wojny j stworzyć warunki pomyślnego przeprowadze- 

br. Krieghammer, który z powodu sprawy po- nia takiej ugody. Wieo wyraża w końcu go-
mnika Hentzego zmuszony był podaó się do 
dymisyi, ostatecznie poaoatanie na swem sta
nowisku.

Wiedeń 9 grudnia.
W  sprawie wzmianki p. Rutowskiego, u- 

ozynionej na ostatniem posiedzeniu austrya 
ckiej komiayi ugodowej o nagsnie cesarza 
Wilhelma danej w Beyruoie konsulowi niemie- 
okiemu za to, że obok firm niemieekioh re
prezentował także firmy austryaokie, półurzę-

rące życzenia, aby zapanowała jedność mię
dzy stronniotwami niemieokiemi w sejmaoh 
i w radzie państwa.

T i l u j n i r  i t i l i f m u t r
B u d a p e sz t  9 grudnia. 

Następne posiedzenie sejmu dlaprzy- 
dowo Niemoy stwierdzają, iż bejrucki konsul jęcia do wiadomości odpowiedzi prezy- 

jest reprezentantem dyplomatyoznym Niemiec denta Szilagyi’egO, odbędzie się W  piątek
a zatem nie reprezentuje i nie może repre 
zentowaó ani niemieokich ani żadnyob innyoh 
firm i cesarz nie m ógł mu zato dawać 
nagany.

W iedeń 9 grudnia, 
Ogłoszone dziś drukiem i między posłów

9 bm.
B u  rapeszt 9 grudnia.

W dalszym ciągu znowu 10 posłów 
wystąpiło ze stronnictwa liberalnego, mię
dzy innymi Osaky, Hieronyimi i Teodor 
Batthyany. Ogółem wystąpiło dotąd 21 de

rozesłane sprawozdanie depntaoyi kwotowej putowanych. Liczba ta. jak przypuszczają, 
opisuje historyczny przebieg rokowań obu nie przekroczy cyfry 80. 
deputaoyj i zamieszoza tablioe słaźące do w y- Bar. Khuen Hedervary konferował
miaru udziału obu połów monarchii we współ- wczoraj z Bantfym i odjechał następnie z 
nyoh wydatkach państwowych, tak jak je  powrotem do Zagrzebia, 
rząd austryaoki deputacyi- kwotowej przędło- j Jak słychać prezydent Szilagyi trwa
żył. Sprawozdanie zawiera dalej znane nuntia w zamiarze swojej dymisyi.
depntacyj aastryaokiej i węgierskiej i kończy 
się oświadozeniem, ie  deputacya w takim sta
nie izeezy  poozytuie sobie za obowiązek, w 
m yśl § 36 ustawy z 21 grudnia 1867 radzie 
państwa ujem ny wynik tych rokowań podaó 
do wiadomości.

Berno m orawskie 9 grudnie.
Wczoraj odbył się tutaj wiec stronnic

twa niemieckiego postępowego. Przemawiał 
poseł Gros o sytuaoyi politycznej, D’ Elyert 
o akoyi ngodowej na Morawach , Menger o n- 
godzie z W ęgram i, poczem uchwalono jedno
głośnie rezoluoyę, w której wieo wyraża nie- 
mieokim postępowym posłom w Radzie pań
stwa bezwzględne zaufanie i wzywa i  'h , aby 
wszelkimi środkami, które za najslutecsniej- 
sze nznają, walozyli o zniesienie roz^ orfą lzeń  
językow ych, następnie, aby odmówili popar da 
projektom ugodow ym , wiec bow iem , j& kko- 
wiek pragnie gorąco odnowienia ugody z ł  
względu na interesa ogólno państwowe, uzna 
je  w szakże, iż w przedłożeniach rządowych 
wydano na łup interesa anstryackiej połowy 
monarohii. Z wdrożonemi przez sejm moraw
ski próbami przywróoenia pokoju narodowo
ściowego w krajn wiec zgadza się pod wa
runkiem, że tym próbom przyświecać będzie 
stale wzgląd na wspólność n emieoką, jednak-

B u d a p eszt 9 grudnia.
Wszyscy obecni tu członkowie stron

nictwa liberalnego z małymi wyjątkami 
podpisali wniosek Tiszy. Spodziewają się, 
że i posłowie chorwaccy wniosek ten pod
piszą. Wczoraj rozeszła się wieczorem po
głoska, że Banffy na wczorajszej radzie 
ministeryalnej oświadczył, iż podał się do 
dymisyi. Wiadomość ta okazała się bez
podstawną.

Z klubu liberalnego wystąpiło dotych
czas 15 posłów. Ogłaszają oni, że zacho
wają i nadal program liberalny.

Wczoraj po południu zjawili się u 
Szilagyiego posłowie różnych stronnictw 
opozycyjnych i prosili go, by cofnął dy- 
misyę. Szilagyi przyjął ich bardzo serde
cznie i oświadczył, że przyjęcie wniosku 
Apponyiego tak dobre na nim sprawiło 
wrażenie, iż namyśli się jeszcze, czyby 
nie odwołać swej dymisyi. Stanowczą od
powiedź w tym względzie przyrzekł Szila
gyi dać dzisiaj.

Berlin 8 grudnia.
Słychać na pewne, że rząd wniesie w 

sejmie pruskim projekt pokrycia kosztów 
podróży cesarza do Palestyny z fundu
szów państwowych.

B e r lin  9 grudnia.
W wyborze sekretarzy parlamentar

nych przepadł kandydat stronnictwa so- 
cyalno-demokratycznego.

Rzym 8 grudnia,
W tutejszych kołach dyplomatycz- 

cznych uważają stan rzeczy w Pekinie 
za nadzwyczaj krytyczny, tak, iż okupa- 
cya Pekinu przez wojska mocarstw nieu
niknioną się staje.

Cesarz niemiecki przybędzie tu za
pewne w marcu, na odsłonięcie fresków 
Prella w pałacu Caffarelli, własności am
basady niemieckiej, na którem cesarz chce 
być obecnym.

Marsylia 9 grudnia. 
Znany Pressense zwołał tu konfe- 

rencyę w sprawie Dreyfusa, z powodu 
której przyszło do bójki. 28 osób raniono 
a wiele jest aresztowanych. Zgromadze
nie powzięło rezolucyę na korzyść Pic 
quarta, domagającą się zakończenia jego 
prześladowania.

Paryż 9 grudnia.
Komisya pokojowa ułożyła wczoraj 

już do końca traktat pokojowy pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a Hiszpanią. W 
traktacie nie wspomniano zupełnie o przy
jęciu długu kubańskiego przez Amerykę, 
ani o kupnie wysp Karolią przez Stany 
Zjednoczone. Zarazem ustanowiono cenę 
20 milionów dolarów za odstąpienie Fili
pin i półroczny termin ratyfikacyi tego 
traktatu pokojowego przez parlamenty obu 
państw. Na końcu posiedzenia zaprotesto
wali komisarze pokojowi hiszpańscy prze
ciwko hańbie wyrządzonej Hiszpanii przez 
orędzie Mac Kinleya, jakoteż przeciwko 
pogwałceniu praw międzynarodowych, któ
rych ofiarą padła Hiszpania.

Paryż 9 grudnia.
Trybunał kasacyjny orzekł w sprawie 

podania Piquarta o kompetencyę sądu, że 
ono pod względem formalnym jest dopusz
czalne i że istnieje kwestya kompetencyi 
i wybrał komisyę, celem wydania wyroku 
w sprawie cywilnej i wojskowej Piąuarta.

Senat 153 głosami przeciw 51 uchwa
lił wziąć pod rozwagę wniosek Clemen
ceau, który przyznaje trybunałowi kasa
cyjnemu prawo odraczania każdego sądo
wego ścigania karnego, któreby mogło 
stać na przeszkodzie rewizyi jakiegoś pro
cesu.

Freycinet oznajmił, że zgadza się na 
to, aby wziętą została pod rozwagę na

poniedziałkowem posiedzeniu izby inter- 
pelacya dep. Grousseta, tycząca się zbro
dniczych knowań niektórych funkeyona- 
ryuszów ministerstwa wojny. Milleroy in
terpelować ma jutro w sprawie pogłoski, 
jakoby istniał zamiar wdrożenia po ukoń
czeniu sesyi, postępowania karnego prze
ciw nacyonalistycznym deputowanym z po
wodu najświeższych deraonstracyj.

Paryż 9 grudnia. 
Członkowie izraelickiego centralnego 

zboru przedstawili prezydentowi ministrów 
Dupuy obawy swe co do krytycznego po
łożenia żydów w Algierze. Dupuy odpo
wiedział, że obecny gabinet zastał w Al
gierze stosunki powikłane, zapewnił jednak 
deputacyę, że rząd energicznie bronić bę
dzie wolności sumienia, poszanowania ży
cia i mienia wszystkich obywateli bez ró
żnicy wyznania. Generalny gubernator ży
wi te same zapatrywania i nie zawaha 
się w razie potrzeby zastosować środków 
prawnych.

P a r y ż  9 grudnia. 
Trybunał kasacyjny naradzał się nad 

podaniem Picquarta tyczącem się kompe
tencyi sądu. Sprawozdawca Athalin prze
mawiał za uwzględnieniem podania i za 
przekazaniem części aktów ministerstwa 
wojny odnoszącej się do Picquarta, try
bunałowi kasacyjnemu. Adwokat Mimerel 
popierał wniosek Athalina. Prokurator Ma- 
nau przemawiał w tym samym duchu, co 
Athalin.

P a r y ż  9 grudnia 
„Eclair" donosi, że trybunał kasa

cyjny uznał żądanie Picąuarta odroczenia 
procesu przed sądem wojskowym za uza
sadnione. „Journal* donosi, że odroczenie 
postępowania sądu wojennego trwać bę
dzie 3 tygodnie z powodu, że trybunało
wi nie wydano jeszcze tajnych aktów. 
„Figaro* twierdzi", że trybunał kasacyj
ny uwiadomił strony interesowane o wszy- 
stkiem. Przesłuchano w dalszym ciągu 
członków sztabu jeneralnego, a między 
nimi jenerałów Boisdefifre i Gonse.

P a ry *  9 grudnia. 
„Eclair“ omawiając mowę tronową 

cesarza Wilhelma wykazuje sprzeczności 
w jej treści, mianowicie podnosi, że nie 
zgadzają się te jej ustępy, w których ce
sarz domaga się zwiększonych kredytów 
na cele wojskowe z tymi, w których en- 
tuzyastycznie wyraża się o projekcie roz
brojenia cara Mikołaja.

„Journal des Debats" podnosi rów
nież ustępy mowy traktujące o trójprzy- 
mierzu.

Paryż 9 grudnia.
Przed budynkiem Sorbony przyszło 

tu wczoraj do bójki pomiędzy studentami 
demonstrującymi na korzyść Derouleda 
a studentami demonstrującymi na korzyść 
armii. Jednego studenta zraniono w “bójce, 
poczem polieya rozprószyła demonstran
tów.

Paryż 9 grudnia.
Dzienniki omawiają w duchu przy

chylnym mowę tronową ces. Wilhelma.
Londyn 9 grudnia.

Minister Chamberlain wygłosił wczo
raj mowę w Wakefield, w której zazna
czył serdeczną przyjaźń, jaka zapanowała 
w stosunkach angielsko-francuskich, do
dał jednakże, że Anglia nie myśli bynaj
mniej okupywać takich stosunków końce- 
syami, które nie polegałyby na wzaje
mności. W kwestyi Chin oświadczył Cham- 
berlaine, że porozumieniu się Anglii i Ro- 
syi nie stoi w drodze nic nieprzezwycię
żonego. W końcu wyraził mówca nadzieję 
rychłego porozumienia się z Niemcami.

Londyn 8 grudnia.
„Times" donosi z Szangaju d. 5 bm.: 

Położenie w Nankinie niezmienione. Kon- 
zul francuski Descartes odgraża się, że 
więcej sprowadzi okrętów wojennych. 
Konzul żąda znacznego powiększenia ob
szaru osady francuskiej w Nankinie jako 
odszkodowania za rozruchy lipcowe. Po
seł francuski w Pekinie upomina rząd 
chiński, aby spełnił te żądania, inaczej 
Francya użyje przymusu.

Pekin 9 grudnia.
Poseł niemiecki zwrócił się do Cun- 

li-jamenu z żądaniem, aby znieważony nie
dawno w Szantunie misyonarza niemiecki, 
został uroczyście z współudzi łem chiń
skich dostojników odprowadzony do swe
go powiatu i ażeby mandaryn odpowie
dzialny za to zajście został usunięty.

R e t y m o o  9 grudnia.
Muzułmanie w okręgu Retymno o- 

trzymali od władz rosyjskich wsparcie w 
postaci zboża i drzewa budulcowego, po
czem cofnęli się do wnętrza wyspy.

Ludność złożyła 7000 sztuk broni. 
Nowe władze otworzy,y 35 szkół ludo
wych.

B A L - S E I D E

bis fl. 14.65 p. Nleter — ab meinen eigenen Fabriken

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis 11. 14.65 per Meter —  glatl, ge- I 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.) ’

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!
2v£-u.stez "OjracLgrelŁerLd-

Doppeltes Briefporto nach der Sehweii.

O . H e n n e b e rg ^ s  S e id o n -F a b r ik e n , Z t tr ic h  (K. & K. Hoflieferant).

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. W Ł I D .  m o w m o
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko eo 
tylko wydane p. t :

BOBINSONŁDA KRAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał

ŚCISŁAW BERGOM SKI.
Cena egzemplarza 50 groszy

a z przesyłką poezt. o 6 groszy więcej.

DROBNE 0GŁ0SZENXi>.
p »  i  a t. od w y r smo .

ŁÓŻKA żtlazne składane po złr. 5 50, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 

złr. 12-— , 14-— , 16 - ,  18-— , 20 — . Ma
terace sprężynowe po złr. 12*50, poleca 
Piotr Chrząstowski , handel żelaznv we 
Lwowie, plac Kapitalny 1 (naprzeciw ka
tedry).

S0LITER

llowycu cmii
pluszów, dywanów

do cenecli niżej własnego kosztu.
Jed n ocześn ie poleca :

Meszty tureckie po złr. 1-50.
Szaliki jedwabne po złr. 1 20 i 1-75. 
Lambrekiny dc okien po złr. 1 — i 1*60. 
Oywany gospodarskie pod stoły jadalne 

po złr 3, 4, 5.
Dywany przed łó ik a  o i  85 it. za sztukę. 
Dywany nad łóżka  od złr. 5 za sztukę.

Próez ty ch :
H afty  tn re ck ie , P o d u s z k i,  M akaty , 
E k ra m y, P a ra w a n y . G ob e lin y , K ozy  
in d y jsk ie , F a te rk a  z a n g ory , S erw etk i 

i  L a u fe r y  z a p lik a ey ą  itp.

M A G A Z Y N
A. KRZYSZT0F0WICZA

Lwów, plac Halicki 1. 2.

wyleczenie nieza
wodne w dwóch

-   ______________ godzinach, przez
użycie G lo b u le s  S e c r e t a n a  aptekarza 
uwień. nagrodą. Środek nieomylny, przy
jęty  w  szpitalach Paryzkich. G lo b u le s  
S e c r a t a n  usuwają wszelkiego gatnnku 
robaki u ludzi i zwierząt dom ow ych.

i i t i i  i p i  Znakomite powodzenie Glo- 
U W A U A . b u les  S e cra ta n  dało po
wód do licznych podrabiań, których cho
rzy starannie unikać.powinni.

We Lwowie w apt :
PP. Mlkolaacha, Wewloraklego 

1 Dr* Ruckera.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
W ew iórskiego, Bnckera, Skhpióskiego, 
Ehrbara, B. isera i Krzyżanowskiego.

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 rłi 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złi 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l v**m ściciel 
dóbr, zamek GoIKtołi przy Sonobltl w tttyrył

J l f o n r o l i l f  Lwów, poleca wszelkie • nfljll \ lnatnunenta mnzy-
i gamogrające. Cenniki bezpłatnie.

1# p p  na konie, własnej roboty, z ow 
l\ U l» t ]  „je j wełny, duże, ładne, w pasy 
ezarne z pąsowem lab z żółtem , po złr. 
6*50 sztuka. Dwór Łapszyn Brzeżany.

stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 

Emil Weiner
WIEK 

I. Salzthergftsse

j m .  m w w s :
wprost sprowadzaną

dostarcza,'

Giuseppe Brusin*, Triest
doskonały gatunek z Brazylii od złr . 110  
do złr. 1‘40 za netto kilo. Najdoskonalsze 
ga tu n k i: Portorieo, Jamaica i Jawa od 

* •  1'30 do 2-20 za pakiety pocztowe po 
4 / .  kilo netto, oclone i opłacone za po

braniem należytości. 3291

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

P E R F U i  M Y

!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ’!
wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e  L w o w ie .

Flakonik 1 z ł r .
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 8. ul. Halicka II ;
w Krakowie Sukiennice 2 0 ;  w Czerni owcach Rynek 2 ;  w P r /e -  

____________________myślu ul. Franciszkańska 24.

N o w o ść ! N ow oń ić!
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Rządownie uprawniony Zakład fabryczny

fCd iiiiEBiLRrce snuczmci
i specyalnych lekarskich 3013

w Krakowie, ulica św. Gertrudy 1. 4.
Selterska , używana w katarach oskrzeli i płuc, fl >szka 16 et.
Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszee i w cierpieniach 

przewodu pokarmowi go, flaszka 15 et.
Viohy, powszechnie znana i zalecana , flaszka dnia 40 ct., mała 25 et.
Gleshiiblerska, czysta szczawą, alkaliczno-sodowa , jako napój zwykły i dye- 

tetyczny, flaszka */j ih r  10 c t , */, li tr 14 et
Klsstngen Rakoczy, fliszk* 20 c t .—  Ńa wzór wody Marienbadzkiej, flaszka 20.
Żelazlsta, (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w betkrwistości i 

błędnicy, mocniejsza 25 ct., słabsza 22 ct.
Litowa, jedyny środek w cierpianiaeh pęcherza moczowego i artrytyzmit, fli- 

szka 15 ct.
Jodowa, przewyższająca wszelkie w ody mineralne, jod zawierające, flaszka 20.
Brom owa, przeciwko słabościom nerwowym , migrenie , h isteryi, epilepsyi, 

bezsenności itp. używana m  zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słab
sza 20 ot.

H, glenlczna , czysta szczawa jako napój codzienny w braku zdrowej wody, 
flaszka 10 ct.

Kwaśnn Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15.
Sodowa, za najlepszy w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.

_  Przyrządzaniu wód wymienionych odbywa się pod 
kontrolą komisy! lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego.

Do nabycia we Lwowie w aptece j .  few iórstiego, ulica M e t a ,
w K rak ow ie  i  na prow incyi przew ażnie w aptekach. 

Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.
B roszu ry  p r z e s y ła  się na żądanie fra n co .

E. Rżąca i Chmnrski
w ł a ś c i c i e l e  z a k ła d u .

W edług orzeczenia Tow. lekarskiego krakowskiego, wody mineralne sztuczne 
tego Zakłada odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym.

Dra Fryderyka Lengiela
BALSAM BRZOZOWY.

Już zam sok roślinny płynący a brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze cbsm iezm j j .b o  balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

J*żeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejs e 
skóry tym balsam em , to już nazajutz rano odpadają pra 

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco blatą I delikatni).
Balsam ten w ygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny i  ospy i

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje b ia łość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do n ab jcia  w każdej większej aptece, m ianowicie: we Lwowie u Zygm.
Kuckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Ozerniowcaoh u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A d lera , J. N iesiołow skiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas._______________

złr. 2 — za ki Jo
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Herbatę Congou . . .
H oning Congou (najbardziej lnbiana Rosyi)
M onlng Congou najprzedniejsza 
P akliug Congou z małym liściem

rozsyła handel herbat

J B l .  9 S .  j T O K j T :  M D I L
król, pruski nadworny dostawca Berno (Morawa). 3 2 3 4

O O O O  O O O O O O O O  O l

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4%  listy hipoteczne 
4%  listy hipoteczne koronowe 
5%  listy hipoteczne premiowane 
4°/0 listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/s°/o listy Banku krajowego 
5%  obllgacye Banku krąjowego 
4%  pożyczkę krajową 
4%  obllgaeye proplnacyjne 
1 wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i M e m y  po najdokładniejszym tn m e
dziennym.

KANTOR WTMIANY
c. i  w l  e i i c ,  M m  B e k i  t u p t a n o

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

000000000000000000000 boó
Maryan G ustow icz i S oł. ŁYżwy wszelkich systemów. Paski. Torebki.

__________________________________________________________________________________________________________________________________________________ Przyjmuje łyżwy do czyszczenia i niklowania.

n a  ; a n  j o

J. Friedrich 4; A. Beacock
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

poleca fabryka wózków, koszów I mebli bambusowych

A. KONiEWiCZA, Lwów, Akademicka 5.
g r a t l B .O e s i  n i k ł  l l u o r t o w a n e

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s l £ i a d
Fart, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. KartoUneum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i je s t  bezpłatnie do dyspozycyi.

drukarni i litografii Filiera i Spółki.


